
 

 

Rzym,dnia 27 azefma 1957.

5 1.8 Watgkanie paenuje prawdzive zedowolenie z wizyty ks.Ksrdyna--
155 a rrymega Wyszy snag!“ Rzymie. Stolioa ów. ma obecnie pewność, że w --
Bris Sposób sutentyczny po ormowans została o sytuacji w Polsce a równocześ
H e wie, że ks.Prymas i Biskupi nie meją wątpliwości oo do tego, czego
_ od nich Stolica św. oczekuje , ; saye i f z

? t Zedowolenie to spotyka się z echcm film/stem z Polski. Ks.Pry- -
h mes przysłał depeszę z Warszawy, w której dziękuje gorąco Ojou 6w. za -l
[ przyjęcie i ponawia zapewnienie wierności ze strony Polski katolickiej. --

Jasne jest, że Watykan będzie przywiązywał dużą wagę do kontaktów z ---
Polską na przyszłość i b?dzie dążył do ich nasile. : przyszły rok jest --
rokiem wizyt ad limina Biskupów polskich, napewno więc 5501115939, oni. się
z zechętą ze strony Rzymu; poza tym rok ten jestrokiem 100 letniego Ju- -
bileuszu Lourdes i wielkie otwierają się stąd przed Episkopatem Polski
możliwości, - , \ » Nes -

2.Sytuagja w Polsce oceniana jest przez Stolicę Apostolską ja-
ko podwójnie przymusowa, W przymusowym położeniu znajduje się naród,
znoszący z konicczności narzucone przez obcą potencję rządy znikomej _
mniejszości: w przymusowej sytuacji jest teś ta mniejszość rządząca, bo
doświsdczenie wykazało, że bez narodu, w olbrzymiej większości katolic- --
kiego, rządzić nie może. Rozumieć to zdaje się ostatnio i Moskwa, która
woli reżym Gomukki od wybuchu w Polsce i komflagracji Świstowej. Ale sy- --
tuacja w Polsce nie dopuszcza, zdaniem Wetykanu, żadnych anelogij ami Cest
na Zachodzie Europy, ani w innych krajach bloku sowieckiego. Wszystko, z
co Polska ostatnio zdobyła, wywalczył naród mocą swej żywotności na bez- -
rednym w pewnej chwili reżymie. Celem narodu katolickiego nie może być
ednak sni kolaboracja z komunizmem, ani nawet t.zw. z nim koegzystencja, -

kilko zdobycie pełni praw należących się społeczeństwu wolnemu i katolic
emu.
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Od rozmiarów i tempa oddania tych praw przez reżym narodowi -
będzie zależsło przyszłe stanowisko Watykanu wobeo reżymu.

; i> Ta tym tle jeszcze jaśniej występuje donicsłość zadań pols-
kiej emigracji niepoóległościowej i jej kierownictwa politycznego.

Jatykap_a_ Moskwa

\ Ze strony Środowisk komunistycznych, zajmujących się propa~
gendą, oczekiwano źe koniec mejs i początek czerwca b.r. zaznaczy się

- w organach watykańskichpewną pauzą w przypomineniu światu o zupołnie
nieprzejednenymstemowisku Kościoła wobec Moskwy, szerzonych przez nig
myśli i rożymów, przy pomocy których nerzuce one swe, wolg krajom okupo-
wanym, Pauza ta była by zrozumiałą ze względu ne stosunkową łatwość, z -
jaką Moskwa, podczas podróży Kardynała Prymasa, mogła uderzyć w Kościół,
uniemośliwisjąc Kerdynekowi Wyszyńskiemu powrót na okupowaneprzez czer-

-- woną szmię tereny.
Pes z . Wszelkie represje przeciw Kościołowi i jego hierarchii w

Polsce są jednak dla Moskwy riebezpieczne gdyż grożą wybuchem pożeru,
którego zasięgu nie można przewidzieć; stosunkowo mniejszym niebezpie- --
czeństwem, bo łatwiej dającym się rozładoweć wobec opinii katolików %
polskich, było by odulekamic zezwolenia na powrót Prymaga, jedynego Kar- -
Gynała pozostającego na względnej wolności ne ziemiachkontrolowanych | -
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przez Moskwę. ; w z - -
vgyło by rzeczązupełnie zrozumiałą yby Watykan, jak diugo | _

Prymeg był za granicg, unike? w granicach możliwości wszystkiego, oo
_ mogłoby w rezie gdyby Sowiety się zdecydowały na zatrzymanie Kardynęłą. #

za granicą, być przez nie wysuwcze jako pretekst takiego zarządzenie,
p Rzeczywistość zawiodła oczekiwenia Sowietów: pomiętejmy, ż     
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W GhWili przyjazdu Prymasa "Osservatore della Domenica" z dnia 12 maja
b.r. w artykule Federico Alessandrini pod. tytułem "Tendenziositd" zajął -
bardzo wyrofne stenowisko w sprawie fkomunizmu polskiego", a tamże Gnia i
26 maja b.r. w artykule "Poloni: fedele" przypomniał, że jest hipokryzję
nazywanie gglsklego komunizmu "socjeligmem". --

n sem rzecznik Sekretariatu Stonu W ertykule pod tytułem
#I comunicti in India" /*Osseryctore Romanc" z dnia 7 b.m./ pisał, te -
fgdziekolwiek komuniści dojdę do władzy, ginie prowo człowieka do życia
vodług własnej wiary", » sź Nie było więc właściwie przerwy w kompanii prowodzonej przez
organy progowe Watykanu, jeżcli w ciągu miesiąca - od 12 maja do 7 ozer.
ca - ukazały się w nich ań (szy zescónicże artykuiy. i

Povza, na którą liczyć mogła propagande sowiecka, nie naostą-
pila; Watykan, mawot dla berdzo waśńych względów taktycznych, swogo sta-
nowiska nie zmienił. 1

4 Jest to jeszora jedem dowéd, jek bardzo upedł na świecie mie -
autorytet Sowietów - bo tego nie było - lecz obaws przed represjoml &

- ich strony. f i

"Osservatore dolla Domenica" w No 26 z dmie 30 b.m, umieszcze
ertykut, w ktéryum polémizujno z Toglistim przypomina , że sami komuniści,
"ktorsy w ogniu polemiki niorez przeczą przeciwieństwa, jakie istnieja
między religia wykle przyznają istnienie tej sprzecznoś»
cj gdy mówią hcą przeczyć rzeczom oczywistym, Ale mie
o to, znajdują cią z 7 nimi tecy, którzy chcą tę sprzeczność

Sprowndalé do dziedziny wigo, że W praktyce możliwym jest unpółdziałanie, W rzeczywistośc inaczej! z przeciwieństwa w teor ye
nika niemośliwość prak monizowania komunizmu s religią. Kis»
dy komuniéei prossq ketoli o współdziałsnie myślą oni o tym, jak po-
zyskać nie6 doma/{mmc katolików dla zniszczenia, lub conejmniej die 5
uciska relizgia. Poviedziano to viele rezy, ale. trzeba to ontarzaé,
gdyż komuniSed. dolej prowadzą swoję grę somi lub przy pomocy tych, któ-
rzy się zowią socjelistami, ale działają według logiki komunistycznej "
/vide załącani)/. ;

  

    

   

 

  

 

      

         
     
  

   
  

   

teovii m
     

 

   

  

   

 

 

 

"Novepr6by. ®

. Pod tym tytużem zwykły vsccsnik Sekreteriatu Stanu unieszone
w "Osservetore Romano" artykuì przsciuko Paz'lstom,

Praypominejac potępienie pism B.Piazeckiego i gemej teori)
progresizza, polegającej na Obie inczonis fałszywego postępu z
religi ołolicką posbewiczą swych ssmad - sutor artykułu nazywa prog-

"rzekomymi katolikami". i
Podkreśla on przy tym, i»

pozwalają progresistom ma :
gendowe, sì "azioni" preyznanene preca i a

cstetnich wypowiedzi Pioseckicgo wynikoko by, fo progresié-
qi mają stworzyć coś w zodzaju Pakoji katolickiej" progresistows«
kiej i to włeśnie termu, gdy kat com nie poswals się na podjęcie dzia-
łakności "Akoji Katolickiej" >0d przewodnictwem Bpiskopatw. s

  

 

 

  

    

grzywileje natury finensowej, które
ch pism i ne szeroką akcję propa-

  

    

 

    

  

  
  

 

 Ari progresistow, jest równocześnie atakiem
przeciuko re który ruchoui B.Pisscoklego jednak e, dys-
   
    

  

keyninnjas dzi. ketclickie.
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Z ostrych, frontowych steków zostałą tylko uieśmiałe gróby
035933113 zo rokow, Zomisst gróżb i hiobowych przepowiedni czytamy ła-

a perswazîa i dielektyczne wywedy o nutoch prowie elegijnych.
Tek pp. ostatni "EBopresso" & dnis 23 b.m. zopownia nas w orty»

kuliku p.t."X1 dono di Wyszyński", se ks.Prynes zoproponował ne nyjezd-
nym "uznanie przez rząd Gomułki Kozimierza Papée Joko ombasodora pols-
kiego przy „atykanie, w zamian za co Stolica Apostolska misła by zamia-

inowsó Internunejusza w Werszawie ", %
Urzeczywistnienie ”propozyag ks.Wyszyńskiego doprowodziło by

z jednej strony do uznania przez Watykan rządu warszawskiego, z
gio) do zbiiżcnia tego ostatniego z rządem uchodźczym w Londynie ?,
met Widać z powyższego, jek powveżne otwiersją się przed nami nose

wości.
Tymozesem "Il Paese" z dnia 2% b.m. rozwiewa te przedwazosne

nadzieje: wcale nie jest tak dobrze. Wprowdsie ambasador t.zu. rządu
londyńskiego "si d tenuto in disparte", slo mimo to nie zoniedbsł
przeszkodzić swoim zjewieniem no Monte Cassino w rocznice zwycięstwa
"zjednoozonej manifesteoji wszystkich Polsków©. ›
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